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' k 2a wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 gr. Ogłoszenia 
tabelaryczne 50 proc. a świą- 
tec zne 25 proc. drożej. Drobne 
ogi>szenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmniej 1 zł. 
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Zimowa sesja rady ligi narodów. 


elegacja polska z ministrem Zaleskim na czele 
wyjedzie z Warszawy 2 grudnia. 


WARSZAWA, 2311. Dele- 
gacja polska na sesję grud- 
iową rady ligi narodów wy- 
eżdża do Genewy w dniu 
2 grudnia. Na czele delegacji 

i i. Towarzy- 


in. Strassburger oraz na- 
zelnik wydziału ustrojów 
iędzynarodowych w MSZ. 
p. Adam Tarnowski. 
+ Obrady rady ligi rozpoczy- 
nają Się w doiu 5 grudnia. 
Ze spraw dotyczących Polski 
a rozpatrywać ma skargę 
itwy przeciw Polsce o rze- 
ome prześladowanielitwinów 
w Polsce. 
| Odrzucając urojone pre- 
tensje Litwy do Polski, rada 
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W czwartek 24 listopada i dni następne 
PREMJERA 


Vilma Banky i Ronald Colman 


w przepięknym erotycznym dramacie p. t. 


Noc milosci 


podlug Calderona 


Akcja rozgrywa się na tle okrutnego prawa 
j pierwszej nocy. 


Początek o godz. 5 popoł. 


Następny program 
Braterstwo krwi 


wielki film z życia Legji Cudzoziemskiej. 
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ligi niewątpliwie zajmie się 


przy tej okazji całokształtem, 


stosunków polsko litewskich. 

Polska stoi na stanowisku, 
że między nami a Litwą nie 
ma stanu wojny, podczas 
gdy rząd litewski wciąż gło- 
si światu, iż Ltwa znajduje 
się na „stopie wojennej* z 
Polską. 

Waldemaras będzie musiał 
oświadczyć radzie, czy zgod- 
nie z paktem ligi gotów jest 
skończyć ten „stan wojny. 

Stanowisko Polski sprecy- 
zuje na radzie min. Zaleski. 

Poza tem rada rozpatry- 
wać będzie sprawę polskie- 
go składu amunicji na We- 
sterplatte w Gdańsku. 


Nagły zgonŚ.p. Stanisława Przybyszewskiego 


WARSZAWA, 23. 11. (Tel. 

Ł kadjo). Dziś zmarł nagle 

Jarońce pod  Inowroceła- 

jem Ś. p. Stanisław Przyby- 
Szewski, znany powieściopi- 
| 


sarz. Pogrzeb odbędzie się 
w majątku Łojewo, pod Ino- 
wrocławiem, skąd pochodzi 
rodzina Przybyszewskich. 


Groźny huragan nad kanałem La Manche 


| Okret ho enderski rozerwany na 2 części przez wzburzone fele. 
Najnowsze aparaty ratownicze niosą pomoc rozbitkom. 


LONDYN, 2311. Nad kana 

em angielskim panowała w 
'eiągu 2 dni bardzo silna bu- 
A` rza, która wyrządziła olbrzy- 
| e szkody i spowodowała 
straty w ludziach i okrętach. 


'Towarzyszący burzy hura- 


gan przekraczał szybkość 80 
kim. na godzinę. 
ra i szkody wyrzą 
ziła burza na południowem 
ybrzeżu Avglji. 
<a są losy 9 ludzi 
załog i łodzi motorowej „Ala- 
krat którą fale rzuciy na 
wybrzeża szkockie w pobli- 
Dy A Montroce. Załogi t zech 


innych statków, rozbitych w 
tych samych okolicach, wy- 
ratowano. 


W pobliżu Creswell u wy- 
brzeży-Nerthumberlapd roz- 
bił się parowiec „Dżeryssa*, 
płynący z Emden do Tyne. 
Z beznadziejnej sytuacji ura- 
towano wszystkich ludzi za- 
łogi statku w liczbie 26. 

Ratunek odbył się za po- 
mocą specjalnych aparatów 
ratowniczych, ustawionych 
na skalistych wybrzeżach 
i umocowanych na długich 
linach. Abaraty te, zwane 
„buoy'e'' rzucono Krozbitkom 


W pobliżu Sunderland Zo- 
stał rozbity parowiec „Eros“. 
Załogę uratowano. 

Z miejscowości Cromer, 
poiożonej na wschodniem wy- 
brzeżu Avglji, donoszą 0 TOZ- 
paczliwych wysiłkach rato- 
wania 15 marynarzy załcgi 
parowca holenderskiego 
„Georgja*, który tonie po» 
woli niedaleko wybrzeża. Z 
Cromer wysłano łcdzie ra- 
tunkowe, które jednak nie 
mogą z powodu wzburzone- 
go morza dotrzeć do toną- 
cego parowca. Olbrzymie fa- 
le uderzają z gwałtowną siłą 
w ściany parowca, który 
werżnięty głęboko w mieliz- 
nę trzeszczy coraz silniej. 

Rząd wysłał na ratunek 


£ 


Aparaty te stanowią naj- 
nowszy wyraz techniki. 

Buoye i krągliny wyrzuca- 
ne są na morze w postaci 
pocisku na odległość 150 
yardów od wybrzeża. W dro- 
dze kłęb Jiny rozwija się 
automatycznie. 

Do chwili przybycia tych 
aparatów parowcee, zna jdu- 
jące się w pobliżu „Georgji”, 
leją olej i tłuszcze na wzbu- 
rzone fule, zmniejszając tym 


sposobem ich gwałtowność.. 


W ostatniej chwili dono- 
szą, że fale rozbiły „Georgję* 
na dwie części i że maryna- 
rze czynią rozpaczliwe wy- 
silki, aby utrzymać się na 
wystającej nad wodą części 
tonącego statxnu. 


Sensacyjne wskrzeszenie umarłego 


przez operację po zgonie. 


SZTOKHOLM. 2311. W jed- 
nem ze szpitali tutejszych 
dokonano dwu sensacyjnych 
operacyj wyjęcja skizepu z 
serca, który spowodował u- 
stanie jego działalności. Jak= 
kolwiek lekarze stwierdzili 
śmierć, dokonano operacji 


wydobycia skrzepu, po któ- 
rej serce zaczęło znowu 
funkcjonować, a [pacjenci 
wracali dosżyeja. Obecnie 


znajdują się oni w dobrym 
stanie zdrowia i wszelkie nie- 
hezpieczeństwo śmierci mi- 
nęło. 


Pisma donoszą że... 


— Litewski minister spraw 
zaar. wydał rozporządzenie 
ściągania kaucii w wysokości 
od 1000 do 5000 litów od o- 
sób, wyieżdżaiących zagranicę. 
Kaucia przechodzi na rzecz 
państwa, o ile wyjeżdżający 
przebywa na terenie Polski lub 
bierze udział w zebraniach. 
skierowanych przeciwko rzą- 
dowi htawskiemu. 


— W jednej ze wsi węgier- 
skich ośmioro dzieci zabawiało 
się zńalezionym granatem ręcz- 
nym Podczas zabawy granat 
eksplodował, zabijając na miej 
scu wszystkich. 


— W miejscowości Lohhau- 
sen pod Koen'qswerth w N em- 
czech zapaliła się w nocy Sto- 
doła, w kiórej nocowało kil- 
kunastu bezdomnych. Stodoła 
doszczętnie spłonęła. 3 bez- 


„domnych u'egło spa'eniu żyw- 


cem, a 4 zostało ciężko popa 
rzonych 


— W życiu przemysłowem 
daje się zaobserwować w zwią- 
zku z pożyczką zaoraniczną 
intensywniejsze tempo rozwoju. 
Według danych  ministerjum 
przemysłu i handlu w paździer 
niku min. udziel ło zezwolenie na 
podwyższenie kap.tału akcyj- 
nego w przemyśle ı handlu o 
sumę 35 milj. zł. 


— Znany amerykański fa 
brykant samochodów, Ford, na- 
wiązał z władzami rumuńskie 
mi rokowania celem uzyskania 
pozwolenia na zbudowanie w 
Rumunji wielkiej fabryki sa- 
mochodów. Fabryka miałaby 
powstać w Kuonstancy, gdzie 


Ford zakupił już pod jej bu- 
dowę odpowiednie tereny Stąd 
to zamierza Ford zaopatrywać 
w samochody wszvst:ie pań- 
stwa bałsańskie i Węgry. 


— Mussolini zabronił skła- 
dania mu jakichkolwiek poda- 
runków, z tem, +e pieniądze, 
któreby miały iść na ten cel, 
mają być przekazywane na 
cele dobroczynności. 


— W Gdańsku dokonała kra- 
dzieży z włamaniem 9-letn'a 
dziewczynka, która, rozbiwszy 
szybę wystawową, ukradła parę 
bombonierek i 5 kg. czekolady. 


— Dnia 24 bm. nastąpi pod- 
pisanie konwencji emigracyjnej 
między Polską a Rzeszą nie- 
miecką. 


— W lesie państwowym pod 
Czarnkowem zdarzył się w 
czasie polowania tragiczny wy- 
padek. Mianowicie jeden z my- 
śliwych, niejaki N kodem Zach- 
lik, sądząc, że ma przed sobą 
jelenia, strzelił doń z fezii, tra- 
fiając jednak w 16 letniego 
Teofila Worosia, którego zabił 
na miejscu. 


-—- Na Węgrzech doszło po- 
nownie do wykroczeń przeciw- 
ko studentom żydowskim Pod- 
czas jednego z takich zajść o 
koło 20 studentów odniosło 
cięższe rany. 


— W Paryżu popełnił samo. 
bójstwo konsul szwedzki Ha- 
rold Greelst, zabijając jedno- 
cześnie swą żonę, która, jako 
lieratka, cieszyła się dużą po- 
pularnością w Paryżu. 


— Koniynentaln, karte] rur 
zdołał po dłuższych rokowa- 
niach dojść do porozumienia 
z polskiemi fabrykami rur. Po- 


Cena numeru 10 groszy. 


"Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.00 


Adres redakcji + administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, teleton 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-92. 
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że FILJE: Będzin, hotel Br. aol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki; 
8 Zawiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 
URU RASTZO IRLS EAIA VAEN LT EE EO DBAC DEER DTD I OW TERORY ET E 
na wzburzone morze, a na- marynarzy „Georgji* samo- rozumienie będzie miało -moc 
stępnie wciągnięto na wy- chodami aparaty ratownicze obowiązującą. 
brzeże. „buoye*. 


34 wagonów srebra na bicie 
5-złotówek. 


Onegdai wyjechał z Warsza- 
wy dyrektor mennicy krółew- 
skiej w Londynie Johnson. 
Pobyt jego był związany z pro- 
pozycią sprzedaży srebra po- 
trzebnego na b cie 5 złotówek. 

Nadmienić należy, że będzie- 
my mieli 23 miljonów sztuk 
5złotówek Każda sztuka wa- 
żyć będzie 18 gramów. Wybi- 
cie całej tej ilości wymaga 
wagonów srebra. Mennica pol- 
ska wybijać będzie dwa mi- 
hony sztuk miesięcznie. 


GIEŁDA. 


Warszawa. 
Notowania urzędowe: 


Warszawa doł. 8.88 

Nowy-jork š 90 

Londyn 43.46* 

Paryż 3502 

Wiedeń 125 65., 

Praga 26 41 

Włochy 4855 

Szwajcarja 171.92 I 
Dol. War. pr. obr. 8.88%, 


Tendencja słabsza. 


23.11. 


í 


5% Poż. Prem. Dolar.zł. 61.50-65.75. 


AKCJE. 


Warszawa, 284. 


Bank Handlowy 123.00 
Bank Polski 154 50—153 75— 15456 
Bank Zachodni 28.50 
Kijewski 75.00 

Sila i Swiatło 100.00 
Firley 58 50 

Węgiel 114.00—113.00 
Fitzner i G 9.00—8,75 
Lilpop 38 50 

Pocisk 3 18 

Rudzki 56.00 
Starachowice 71.00—69.50 
Ursus 13 50—13 75 
Zawiercie 18.00 
Haberbusch 159.00 
Spirytus 37 50 

Zegluga 0.44 


Tendencja: słaba. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, 23.11. 
Zyto 38.25—39 25 
Pszenica 46.25—47,25 
h Pie spar przemiałowy 33,00—35.00 
ęczmień brow 39.50—41.00 
Owies 32.75— 34 50 
Mąka żytnia 700% 56.75 
Mąka żytnia 65%% 5825 
Mąka pszenna 65°% 70.00—72,00 
Otręby żytnie 27 00—28 00 
Otręby pszenne 26.00—27,00 
Rzepak 59 00—65.00 
Groch polny 48 00—53 00 
Groch Victorja 63.00— 87 00 
Groch Folgera 65.00—75.00 
Ziemniaki fabryczne 16v 5.70—5 90 


Sytuacja rynkowa w dalszym cią- 
gu spokojna. 


Rek ERRERA 
Od administracii. 


Kto dotychczas nie uregulo- 
wał prenumeraty za wrzesień, 
oraz ci wszyscy abonenci, któ- 
rzy nie zapłacą prenumeraty 
za październik do soboty, t. j. 
do d. 26 b. m, w niedzielę 
już „Expresu Zagłębia” nie o- 
trzymają. 


s 


Rozmyślania przedwyborcze, 


Sprawą wyborów “zaczyna 
się interesować już nasze 
Zagłębie. Dowodem tego jest 
znakomity artykuł „Kurjera 
Zachodniego* o technice wy- 
borów. Autor poucza nas, 
jak się robi wybory, jak się 
kręci, naciąga, straszy, pod- 
jeżdża i szachruje. Za przy- 
kład dał przedwojenną Ma- 
łopolskę. 

- Autor zna świetnie techni- 
kę wyborów, wobec czego 
przypuszczać należy, że wy- 


szedł ze szkoły Głąbińskiego. `“ 


W artykule są jednak pew- 
ne luki. Opuszczono tam mia- 
nowicie opis roboty wybor- 
czej endeckiej. Lukę tę 
chciałbym wypełnić. 

Był czas, że w Austrji en- 
decja grała pierwsze skrzyp- 
ce. Głąbiński był ministrem, 
a endecja propagowała zbli- 
żenie Austrji do Rosji. 

Wybory robiono pod zna- 
kiem endecji. Starostowie, 
wójci, naczelnicy urzędów 
dostali rozkaz popierania en- 
decji. Tworzono kółka wśród 
młodzieży szkolnej, szczyt- 
nych ideałów macierzy szkol- 
nej (T S.L) używano do 
agitacji wyborczej Nawet 3 
Maj wzięła w monopol en- 
decja. 

Posady rozdawano ende- 
kom. Na życzenie endeków 
przenoszono urzędników i 
obsadżano wolne miejsca w 
urzędach; tworzono banczki, 
którym rząd c. k. dawał sub- 
sydja. 

Karty wyborcze były stem- 
plowane przez starostę, ale 
takie sa: e kartki po 10 tys. 
sztuk miała endecjaw swoim 


"rządowy, 


lokalu. dak d szła do tego. 
domyśleć się łatwo. 

W dzień wyborów kupowa- 
no głosy, płacąc od 10 do 
500 kzsron za jeden głos. 
Skąd brano fundusze—zgad- 
nąć nie trudno. 

W pewnem mieście nad 
Sanem żydzi nie chcieli iść 
do wyborów. Godzina 4 po 
południu. Kandydat endecki, 
austrof lski prze- 
padnie. O godz. 4 minut 10, 
przesyła namiestnik cesarski 
dla „biednych“ żydów 60 000 
koron do banku żydowskie- 
go. Godzina 4 minut 20 ze 
wszystkich ulic runęli żydzi 
do wyborów, aż się zaczerni- 
ło na rynku. Wyszedł kan- 
dydat rządowy—endek, z pod 
znaku „,Kurjera Zachodnie- 
go“, który Świetnie określił 
taktykę wyborczą i widzi 
źdźbło w oku brata, a nie 
widzi cuchnącej padliny na 
swojem podwórku. 


„Kurjer Zachodni“ morali- 
zuje o Galicji dla naiwBych 
królewiaków i chce ich u- 
czyć rozumu. A nikt więk- 
szych świństw wyborczych 
nie robił, jak właśnie ende- 
cja w b Galicji. Jeżeli ktoś 
był przeciw kandydatowi ck. 
endeckiemu, to go gnębiono 
i utrącano. Dziedzicom od- 
pisywano podatki, 
nadawano propinacje, z a- 
resztów wypuszczano ludzi, 
jeżeli ci mogli wywrzeć 
wpływ na swoją okolicę. Te- 
mi wyjaśnieniami uzupełn ć 
należy artykuł „Kurjera Za- 
chodniego'*'. 

Sadowntk. 


„Gitara i girisy”. 


(Korespondencja specjalna „Expresu Zagłębia) 


„Rózweselcie swoje twa- 
rze — Śpiewa Rentgen przy 
gitarze!“ Tą'wieść niosę wam 
dzisiaj radosną. Wyobraźcie 
sobie, siedzę spokojnie i smut- 
nie w hotelu „Georga* przy 
czarnej kawie, tak czarnej, 
jak ma tęsknota za Sosnow- 
cem i czytam dzienniki, aż 
tu nagle doznaję olśnienia! 
W małym teatrze — rozpo. 
czyna występy Marjan Rent- 


Yveling Rambaud i E. Piron. 


Dramat w Bicetre 


Powieść. 


109. 


Zabrano narzędzia i powró- 
cono do namiotu. 

Gdy Hipolit został 
baronem, zapytał go: 

— Cóż, zadowolony pan ze 
swych poszukiwań? 

— Zupełnie. 

— Więc sądzi pan, że w 
okolicy tej rozpocznie się 


j 
sam z 


. wkrótce eksploatacja i tystą- 


ce robotników zaludnią tę 
pustynię? 

— Wcale nie. Naprzód zło- 
ta tu niewiele, a powtóre 
miejscowość ta jest zbyt od- 
dalona od morza i osad, mo- 
gących zaopatrywać robotui- 
„ków w żywność Zdaniem 
mojem miejscowość ta nie 
niewarta. 

— Więc w takim razie z 
jakiegoż powodu jest pan za: 
dowolony? 

— Ponieważ przedsiębiorcy 
avgielsey, którzy mię tu wy- 
słali, będą zachwyceni, gdy 


Lwów, 21 listopada. 


gen z zespołem „Qui pro quo* 
i „Perskiego Oka“! Nareszcie 
więc poprawię swój kara- 
waniarski humor. Z szybko- 
ścią autobusu Będzin — Dą- 
browa, pędzę do teatru i za 
chwilę już witam się z naj- 
milszym pod słońcem czło- 
wiekiem—z Rentgenem. 
Dziwny to artysta! Najchęt. 
niej śpiewa w domu i nauli- 
cy. Jeszcze chętniej na po- 


się dowiedzą, że nie omylili 
się w swej opinji co do na- 
tury gruntu i miejscowości, 
choć uic na tem nie zyska- 
ją. Postąpili oni zemną bar- 
dzo szlachetnie, żądając, bym 
nie oszczędzał pieniędzy i 
udzielając mi wszelkiej moż- 
liwej pomocy. Sprawię więc 
im przyjemność, choć tylko 
platoniczną. 

Wiadomość ta zachmurzy- 
ła oblicze Hipolita. 

O:auł oa już cały plan na 
przyszłość, rachując na tę 
kopalaię złota, ty.iczasem 
marzenia jego zostały Toz- 
wiane. 


Będzie musiał wejść na - 


drogę życia zwykłego i wal- 
czyć z niem, będąc jeszcze 
bezbronniejszym niż dotych- 
czas. 

Mocno odczuł ten zawód, 
a obojętność burona podraż: 
niła go bardzo. Podróżnik ten 
posiadał młodość, zdrowie, 
pieniądze w opasującym go 
trzosie, nazwisko piękne i 
czyste i będzie żył dalej 
wśród wygód i przyjemności, 
gdy tymczasem on, prze: 
stępca zbiegły, zmuszony bę- 
dzie ukrywać się całe życie. 

— Coś pan taki pochmur- 
ny?—zapytał baron. 


kupcom : 


dwórkach i w wagonach pod- 
miejskich. Ale w czwartej 
klasie, bo tam najwięcej pu- 
bliczńości. Skarży mi się, że 
nie rozumie, poco właściwie 
wypychają go na scenę, za 
mykają w ciasnych ramach 
sceny wśród szarych, wyblak- 
łych dekoracyj. A przecież 
życie ma © wiele barwniej- 
sze malowidła. Ulice, podwó- 
rze, wagony — buduary (?!), 
kawiarnie... 

Sukcesy odnosi olbrzymie, 
oszałamiające. We Lwowie 
dwanaście wysprzedanych do 
ostatniego miejsca występów! 
Ale i program świetny. Czter- 
naście zachwycających tan- 
cerek—w sumie 190 lat! Nie- 
bywałe. Pierwszy raz widzę 
młodziutkie i _ śliczniutkie 
gerlsy. Wesoło za kulisami: 
radość, śmiech, życie! Mela, 
Blanka, Liza, Lusia, Wiera, 
Genia, Maryla, Hanka, lra, 
Halszka, Mira, Nela, Saba i 
Terenia. (Recytuję te imio1a 
jednym tchem!) Prymabale- 
ryna Anna Zabojkina—dosko 
nała tancerka. Córka jej Ha- 
lina—urocze zjawisko. A tań- 
czy — jak sama pani Terpsy- 
chora! 

A Korska? Sliczna, finezy;- 
na, kultura niepowszednia, 
wdzięk interpretacji, gamine- 
rja wielkiej Ivetty Guilbert. 
Repertuar nadzwyczajny! Do 
dajmy do tego sympatyczne- 
go Romaniszyna, a tytuł 
„Aaa — proszę siadać!“ zu- 
pełnie jest usprawiedliwiony. 
I zupełnie się nie dziwię, że 
Lwów szturmowóśł formalnie 
do kasy i wydzierał sobie 
bilety. 

Zespół ten gościć będzie 
w Sosnowcu i w Dąbrowie. 
Jakże zazdroszczę i artystom 
i publiczności Zagłębia! Pierw 
szym, że będą występować 
przed najmilszem audytor- 
jum, drugiej—wieczoru szam- 
pańskiego humoru i śmiechu. 
Już, już siadałem do wagonu 
aby razem z miłemi girlsami 
jechać nu kraj Świata, tj. do 
Sosnowca, ale zagrzmiał mi 


ARA KOKA AKCJA ECA ARKANA 
Miód 
kuracyjno-odżywczy pod gwarancją 


prawdziwy 15 zł. za 5 kg. 
1 kg. ładnych prawych 


grzybów 20 zł. 


tylko w sklepie 


Koziołkowa į Jędryczka. 


— Przyznam się panu, że 
wnioski pańskie sprawiły mi 
zawód bardzo wielki. Wy- 
obrażałem sobie, że będę 
pracował i zrobię majątek. 
Tymczasem pan pozbawił 
mnie tej nadziei. 

— Tak zawsze bywa w 
życiu. Patrz pan na mnie: ja 
od urodzenia prawie doświad- 
czałem samych zawodów. 
Prześladuje mnie jakiś fata- 
lizm, ale powiedziałem sobie, 
że nigdy nie należy tracić 
nadziei. To mi daje pociechę. 

Straszna myśl błysnęła w 
głowie Hipolita. Odtrącił ją 
przecież i przez cały wieczór 
udawał wesołego. 

Ale, gdy udał się doswego 
hamaku na spoczynek, pie- 
kielny plan, godny najwięk- 
szego zbrodniarza, zaczął 
dojrzewać w jego mózgu. 

Rozważał go, badał na 
wszystkie stropy i w końcu 


postanowił wykonać jak naj- 


śpieszniej, chociażby naza- 
jutrz rano. 

Ten baron Roncieres po- 
siadał złoto i hojnie udzielo- 
ne mu przez anglików bilety 
bankowe, a naato musiał mieć 
z sobą papiery i dowody 
szlachectwa, zachowane praw 
dopodobnie w walizie, którą 


nad uchem głos Rentgena: 

„Przestań zuwracać gitarę, 
bo gitara to moja specjal 
ność!“ ; 

Speszony i zmaltretowany, 
zostałem na stacji, żegnając 
ze smutkiem uciekający po- 
ciąg, z wesołością i czarem. 
A oni, uradowani, pojechali 
do Krakowa, a potem do So- 
snowca, bo jak mi się zwie- 


Kamienne serce matki. 


Rzuciła dziecię na 10 stopniowy mróz. 


Wczoraj po północy gdy 
rtęć kurcząc się wtermome- 
trze wskazywała już 10 stop- 
ni poniżej zera—szybkim kro- 
kiem szedł w Warszawie 
przez pl Broni przechodzień. 

Opodal fortu Traugutta — 
nagie ów mężczyzna dosły- 
szał jakieś kwilenie. Mimo, 
że skostniał już z zimna i 
spieszno mu było do domu — 
zatrzymał się jednak — by 
dociec skąd rozlega się głos. 

W mrokach mroźnej nocy 
— ujrzał leżące na bieli 


Krwawy zatarg 0 narzeczoną. 


Strzelił 4 razy do rywala i zranił go ciężko. 


W ub. niedzielę w dcmu 
nr. 19 przy ul. Garncarskiej 
w Częstochowie do mieszka- 
nia Jana Celta przyszedł 
Antoni Jaskólski (Nadrzeczna 
58), gdzie wspólnie zabawia- 
li się i wypili kilka ` butelek 
wódki. 

W czasie zabawy Jaskól- 
ski wniósł do Celta pretensję 
o to, że w mieszkaniu u sie- 


Jak się „Ady“ rade bit 


w Poznaniu. 


W Poznaniu ujęto woźne- 
go zarządu głównego „Haty 
Pokoju“ w Katowicach Ada- 
ma Rudego, który zdefrau- 
dował 35 000 złotych, odebra- 
ne z oddziału banku polskie- 
go na zlecenie wspomnianej 
huty oraz Anny . Gawelowej, 


kochanki. Rudy, równieź z 
Katowie 
Ruda zjawił się, wbrew 


przypuszczeniom policji ka- 


Merlu zaraz po przybyciu 
zauważył w rogu namiotu. 

Łatwo będzie mógł dowie- 
dzieć się o tem dnia następ- 
nego. 

Gdyby on, przestępca, mógł 
podstawić się na miejsce 
szykownego barona, gdyby 
mógł odziać się w skórę no. 
wą, przybrać się w jego ty- 
tuł, zagarnąć jego złoto i 
nazwisko, wtedy otworzyłaby 
się przed nim przyszłość 
świetna! e 

Ale musiałby popełnić 
zbrodnię! Zamordować czło- 
wieka, który ocalił mu życie! 

— Ot, głupie skrupuły! — 
szepnął. 

Walka ożycie nie zna żad- 
nych względów moralnych, 
nie uznaje uczuć żadnych. 
Szanuje tylko prawo mocniej- 
szego, mogącego zdeptać i- 
stotę słabszą. ` 

Ale trup barona Ronciersa, 
chociażby najstaranniej ukry- 
ty w puszczy, może być zna- 
leziony! Trupy odnajdują się 


zawsze. Wtedy będą poszu- ' 


kiwać zbrodniarza i pochwy- 
cą samozwańca... 
Nie, tego trupa nie znajdą. 


rzył Rentgen „mógłbym wie- > 
le powiedzieć o Sosnowcu, | 
ale, pan rozumie, trzeba być 4. 
dyskretnym. To trudno — ta- 
jemnica! Pokryjemy to mił- 
czeniem*. 

Westchnąłem, zrozumiałem, 
jestem dyskretnym i — mił- 


czę. 
Tymoteusz Ortym. 


śnieżnej jakieś zawiniątke. | 

Nachylił się i wówczas ze 
zgrozą stwierdził, że w łach- f 
wanach niby ptaszyna t 
trzepoce się niemowlę. ; 

Przechodzeń wszczął alarm, | 
który zwabił policjanta. Obaj || 
stwierdzili, że dziecko jest | 
nawpół zmarznięte. Jęli ie 
rozcierać iw rezultacie prze- | 
niesieno ofiarę matki o ka-1 
miennem sercu do komisa- 4 
rjatu, skąd potem odesłane 
do domu wychowawczego. 


bie przetrzymuje jego narze- 
czoną. Po awanturze w miesz- 
kaniu wyszli do bramy tegoż. 
domu, gdzie Jaskólski wy- 
strzelił 4 razy z rewolweru {f 
do Celta i zranił go w lewe 
oko i prawą rękę. > 
Celta przewieziono do szpi- 
tala Panny Marji na kurację 
w stanie b. ciężkim. Jaskól- | 
skiego aresztowała policja. 


p 


towiekiej, na gruncie poznęń 
skim i to jako „hrabia Wiś- 
niewski' z „żoną“. „Hrabio- 
stwo Wiśniewscy“ (zamie- 
szkali w apartamentach ho- 
telu „Britania*. "W hotelu) 
spędzili tylko jedną noc, 

przebywając cały pozostały 
czas aż do aresztowania w 
wesołych lokalach. I tak u- | 
rządzali istne libacje w pew-. 
nym lokalu przy Starym Ryn- 


TA a 


a) 
w 


XXXVI. | 
4 
Następnego dnia Merlu ze 
swym dobroczyńcą, baronem 
Roncieres, udał się znowu 
na wyprawę. Zbrodniarz, cho- 
ciaż zaopatrzony w strzelbę, 
zabrał jednak swój nóż. 
Przewodnicy. poszli przo- 
dem. | e 
— Mówił wczoraj pan ba- 
ron—odezwał się Hipolit—o ` 
odległość punktów, w których | 
można zaopatrywać się w. 
żywność Mnie by się zda- 4 
wało, że morze stąd chyba | 
niedaleko i że komunikacja | 
nie tak bardzo utrudniona. 
Przecież Paramaribo musi | 
być w tej stronie i O, | 
najmniej o mil piętnaście? 
Hipolit mówiąc to, wskaz. 
ręką północ, umyślnie my% | 
nie, by wywołać sprosto 


nie. p 
— Paramaribo leży w tej | 
stronie, o mil trzydzieści — | 
odrzekł baron, wskazując 
wschód. "= 


Nr. 278. 


ku. W libacjach tych brało 
udział oprócz „hrabiostwa', 
cały szereg przygodnych 
zaajomości, raczonych obti- 
sie szampanem przez gościn 
nego „hrabiego z Katowic“. 
Rozrzutność „hrabiego“ zwró 
cita uwagę policji, która za- 
mierzała wylegitymować rze- 
komego „hrabiego*. Pan „hra 
bia“ ulotnił się tymczasem 
do pewnej restauracji przy 
ulicy Rzeczypospolitej, gdzie 
też nastąpiło jego przytrzy- 
manie. 

Sprowadzony na policję, 
nie chciał Ruda absolutnie 
przyznać się do swego praw- 
dziwego na”wiska, twierdząc 
kategorycznie, że nazywa 
się Wiśniewski. Dopiero ko- 
chanka jego „wyśpiewała' 
całą prawdę w ogniu krzyże 
wych pytań. Ruda poczynił 
wobec tego również obszer- 
ne zeznanie. Dzięki tym ze- 
znaniom udało się policji u- 
ratować 8.000 złotych, ‘które 
Ruda ulokował u pewnego 


"gospodarza na prowincji. 


Pewna „kokietka* z owego 
łokalu przy Starym Rynku, 
której sprezentował „hojny 
hrabia* 1.000 złotych, wrę- 
czyła policji 900 złotych oraz 
kapelusz i rękawiczki, które 
kupiła za brakujące pienią- 
dze. Garderobiana natomiast 
z tego samego lokalu, która 
otrzymała 2000 złotych od 
pana hrabiego ulotniła się z 
pieniędzmi w kierunku ' Ło- 
dzi. Rudy ulokował 14000 
złotych w Katowicach. Zdą- 
żył on jednak przetrwonić 
około 10.000 złotych, sumka 
mu: co bądź bardzo poka. 
na. 


„Hrabiostwo Wiśniewscy“ 
odtransportowani zostali w 
osobnym wagonie „salono- 
wym“ do Katowic 


Zjazd prasy 
prowincjonalnej. 


Sekcja powszechnych uni- 
wersytetów regjonalnych 
związku polskiego nauczy: 
cielstwa szkół powszechnych 
zwołuje na dzień 11 grudnia 
b. r. do Warszawy zjazd pra- 
sy prowincjonalnej. 

' Obrady odbędą się w sali 
związku PNS P. przyul. Mar- 
szałkowskiej 123 II p. 

W wigilję zjazdu, 10 grud- 
nia o godzinie 20-ej w loka- 
łu przy ul. Wspólnej 23 m. 12 
odbędzie się zebranie towa- 
rzyskie uczestników zjazdu 
(czarna kawa) celem wza- 
jemnego poznania się. 

Nazajutrz, 11 grudnia po- 
rządek dzienny obejmuje: 

Godzina 10.ta rano: 1. O- 
twarcie zjazdu i wybór pre- 
zydjum. 2. Referat: „Regjo- 
nalizm i prasa prowincjonal- 
na* — wygł. p. Aleksander 
Patkowski. 3. Referat: „O 
związku ziem* — wygł. dr. 
Franciszek Pajerski. 4. Dy- 
skusja. 

Po południu: 5. Referat: 
-Rola prasy prowincjonalnej 
w. podnoszeniu życia umy- 
słowego i społecznego pro- 
wincji* — wvgł. dr. Ernest 
Łumiński. 6. Dyskusja. 7. Pro- 
jekt statutu biura zjazdów 
prasy prowincjonalnej. 8 Dy- 
skusja 9 Komunikaty i wol- 
ne wnioski. 10. Zamknięcie 
zjazdu. ` 

Zgłoszenia na zjazd kiero - 
wać należy pod adresem: 
sekcja powszechnych uni- 
wersytetów regjonaloych Z. 
P.N.S P. — Warszawa. Wspól- 
na 23 m. 12, tel 503 50 — naj- 
dalej do dnia 1 grudnia rb. z 
zaznaczeniem, czy należyza- 
rezerwować lokal noclegowy. 


en 


Na marginesie. 
Anglicy 
a papierosy polskie. 


Polski monopol zawarł ;u- 
mowę na dostawę polskich 
papierosów do... Anglji To 
jest bajeczne pociągnięcie 
dyplomatyczne! 

Anglicy to są bardzo po- 
rządni gospodarze, busines 
smany, ale okropnie paskudni 
politycy. Już Niemcy podczas 
wojny modlili się „Gott stra- 
fe Eaglaud* i nic im to nie. 
pomogło, bo jak wiadomo, 
psie głosy nie idą w niebio- 
sy, — a Lloyd George tyle 
razy już zamanifestował swo- 
je dziwaczne pojęcia poli- 
tyczne, że obrzydł całemu 
światu. Lloyd George czuje 
specjalnie do Polski jakiś 
niewytłumaczony wstręt i je- 
go partja, gdzie może, to 
nam szkodzi, czy to w Ge- 
newie, czy w dziennikach 
angielskich. 

Otóż czy może istnieć lep- 
szy sposób zemsty, jak wy- 
truć anglików naszemi pa- 
pierosami? 

Zemsta jest słodką. 


A może... może nasz mo- 
nopol, aby się nie blamować 
zagranicą, zdecyduje się wo- 
góle polepszyć swoje wy- 
roby? 

Zobaczymy. 

Takie przypuszczenia snu- 
je ieljetonista „Nowego Kur- 
jera“. 

Zgadzamy się w zupełności 
że anglicy zasłużyli na to, 
by ich „napalić'* naszemi pa- 
pierosami. 

Znając jednak przebiegłość 
wyspiarzy musimy przypuś- 
cić jakiś podstęp. 

Najprawdop dobniej angli- 
cy chcą się odzwyczaić od 


palenia i w tym celu zama- 


wiają papierosy w Polsce. 

A może chcą wytruć dy- 
mem jakie niebezpieczne in- 
sekty w kolonjach... 

Bo żeby mieli dla przyjem: 
ności palić nasz tytoń w to 
nikt nie uwierzy. 


Bazgraj. 


KALENDARZYK. 


Listopad | Dziś: Jana 
Jutro; Katarzyna — , 
24 Wschód słońca 7.10 
Czwartek | Zachód PRAY 3.86 
RADJO. 


Czwartek — 24 listopada. 
WARSZAWA. 


12.00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo-meteorołogiczny, P A, T, 

12 05 Odczyt organizowany staraniem 
Min. W R.;0. P. pt, „Kto to był 
Fryderyk Chopin“, 

12.30 Transmisja z Filharmonji. Kon- 
cert dla młodziezy szkolnej. 

15.00 Komunikaty: gospodarczy, 
meteorologiczny P.A.T., nadprogram''. 

15 20 r rzerwa. 

16.25 Komunikat harcerski. 

1640 boczna antena (odczyt pt, „O 
najnowszych zdarzeniach w nauce i 
techniee'*). 

1715 Komnaikat ekonomiczny P.A.T. 

1720 „Wśród książek”, 

1745 Audycja literacka, poświęcona 
utworom Zeroms' iego. 

1900 Komunikat rolniczy. 

19.15 Rozmaitości. 

19.35 Lekcja kursu elementarnego ję- 
zyka angi-lskiego, 

20 00 Przerwa, A 

20.20 Koncert wieczorny w wykona- 
niu orkiestry dętej, | 

22.00 Sygnał uzasu i komunikaty: lot- 
niczo=meteorologiczny, policyjny, P.A.T., 
sportowy oraz nadprogram. 


KRAKÓW 


12.00 Transmisia sygnału czasu, hej- 
nała z wieży Marjackiej i kom. lot- 
niczo - meteorologicznego 


Dziś supertilm sezonu 1927-28 


KINO B T f N z ' . H EH 
kr: iała Niewolnica |: £| 
„A d 10 aktach. F j fonja miłości i i ; AA „BI 
„Nowości śle wyzhęda, Odbiśczai JAGA BIG MOAT EF kak eni | SDA | 
W rolach głównych: Liana Haid, Włodzimierz Gajdarow, Charles = = = BE 
Będzin. Vamel i Renee Harribel. R z 1 
Nad program: Komedja w 2 ch aktach. m AB I 
SGH baca togi „O PIJ kj 
Od poniedziałku 21-go do środy 23 go listopada r. b. włącznie z | 
KINO p = L4 ł ih 
kona: aryż o północy | 
„OAZA dramat w 8 akt. według słynnej nowelki Balzaca „Ojciec Gnriot*. Y 
W rolach głównych: LIONELL BARRYMORY i EDMUND BURUS. | 
Sosnowiec. Nad program KOMEDJA Nad program j 
ANONS Trzej uczciwi hultaje. MI. i$ 
Od środy 23-go listopada i dni następne l + 
KINO 4 i 
7 HOTEL IMPERIAŁ | 
„Corso | J 
Adii z uroczą rodaczką: POLĄ NEGRI. y 
RARA w roli głównej À | 


12.30 Transmisja programu dla mło- 
zieży z Filharmonji Warszawskiej. 

16.80 Pogadanka dla kobiet: „Kosme- 
tyka“. 
717.20 „Skrzynka pocztowa: 

17.45 Transmisja z Warszawy. 

19.00 Transmisja komunikatu rolni- 
czego. 

19.15 Rozmaitości, 

19.36 Odczyt pt. „Dwie bitwy pod 
Lwowem“. 

20.00 Transmisja „hejnału“ z wieży 
Marjackiej, komunikaty. 
+ 20.80 Transmisja koncerta wieczor- 
nego' z Warszawy. 

22.30 Transmisja muzyki salonowej 
z restauracji „Łavillon* 


POZNAŃ 


12.45 Koncert gramofonowy. 
1460 Notowania giełdy pieniężnej. 


17.20 27-ma lekcja języka angielskie- > 


go. 
- 1745 Transmisja koncertu z kawiarni 
„Wielkopolanka“, 

19 00 Nadprogram. 

19.10 Odczyt. pt. „Biędy językowe 
izawiłość stylu pod wpływem języka 
niemieckiego 1 biarokratyzmu. n 

19.85 Odezyt pt. „Dziwłanie selekcji 
w przyrodzie i społeczeństwach ludzkich. 

20.00 Komunikaty gospodarcze, 

20.20 Komunikat meteorologiczny. 

20 30 Koncert wieczorny. 

22.00 Sygnał czasu. Komunikat Z. O 
K. Z 


22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
„Carltonu“. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu. 


W czwartek —,Nasza żonusia'. 
Początek o godz 8,15. 
W piątek „Aaa! Proszę siadać!“ 


Ogólna. 
(o) „Wywiad rodzicielski” 


o postępach nauki i zachowa- 
niu uczniów i uczennic miej- 


skiego gimnazjum handlowego 


i szkoły handlowej w Kró- 
lewskiej Hucie odbędzie się w 
budynku szkolaym przy ul. 
Gimnazjalnej 51, w niedzielę 
dnia 27 b m. o godzinie I0-tej 
przed południem. 


(o) Szkoły w rocznicępow 
stania listopadowego. U- 
rzędy szkolne otrzymały okól 
nik ministe jum oświaty, sze- 
roko omawiśjący obchód rocz- 
nicy powstania listopadowego 
we wszystkich zakładach nau- 
kowych. 

W daiu 29 listopada, po u- 
roczystem nabożeństwie w ko- 
ściele, we wszystkich szkołach 
odbędą się akademje, na któ- 
rych profesorowie historji i 
polonistyki wygłoszą prelekcje 
na temat „Znaczenie powsta- 
nia listopadowego dla Polski”. 


Q0ODOOO0DOGA 


Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia“ 


Z partii pracy. 

BOBROWNIKI. W niedzie- 
lẹ 20 b. m. odbyło się orga- 
nizacyjne zebranie koła par- 
tji pracy w mieszkaniu apte- 
karza p. Załuskiego. Zoórga- 
nizowano koło; na prezesa 
został wybrany p. Załuski. 
Koło przystępuje do organi- 
zacji spółdzielni kredytowo- 
oszczę dnościowej. Organiza- 
cję przeprowadzili prezes i 
sekretarz koła w Pogoni. 

ZARKI. W niedzielę 20 b. 
m. ukonstytuował się w Zar- 
kach zarząd koła p. pracy; 
delegowani byli na zjazd: p. 
Hauke i inż. Borkowski. P. 
Hauke tworzy tam filję sos- 
nowiecekiej spółdzielni. 

SOSNOWIEC. Informacyj- 
ne zebranie członków i sym- 
patyków odbyło się w lokalu 
koła p. pracy przy licznym 
udziale mieszczan i inteli- 
gencji. Relerowali dr. Mar- 
czyń ki, dyr. Mazur, inż. Bor- 
kowski i inni. Ożywiona i 
sympatyczna dyskusja prze- 
ciągnęła się do późna w noc. 

KONGRES POWIATOWY 
odbędzie się dnia 4 grudaia 
o godzinie 10 w Sosnóweu; 
w zjeździe wezmą udział 
wszystkie zarządy kół i de- 
legaci kół p. pracy. 

ZJAZD PREZESÓW KÓŁ 
odbył się w poniedziałek 21 
bm. i wziął udział w posie- 
dzeniu zarządu okręgu p. pra- 
jey- Ze sprawozdań wynika, 
że dzień 11 listopada wszę- 
dzie obchodzono uroczyście. 
Wszystkie koła wysłały de- 
pesze do marszałka Piłsud- 
skiego. Pięknie wypadł ob- 
chód w Bądzinie, gdzie ko- 
lejirze wzięli udział w przy- 
gotowaniach. Zawiadowcy p. 
Łaąpińskiemu wyrażono uzna- 


nie za. współpracę w obcho- 


dzie. 

ZEBRANIA. W najbliższym 
czasie odbędą 'się zebrania 
partji pracy w M)drzejowie, 
Myszkowie, Będzinie, Sielcu. 

KOŁO NIWECKIE. Preze- 
sem koła w Niwce jest p. 
Miecz. Kopczyński, sekreta- 
rzem p. Jędczejak.i 208 

MĘŻOWIE ZAUFANIA. Po- 
wołaa» szereg mężów zau- 
fania dla Wymysłowa, Psar, 
Zarek, Siewierza, Ożarowie, 
Myszkowa it d. 

ORGANIZACJA KOBIET. 
We wszystkich kołach partji 
pracy wszczęto organizowa- 
nie kobiet. 

SPOŁDZIELNIA w BĘDZI- 
NIE. Na 27 b m. delegowa- 
no kilku członków do Bę- 
dzina na organizację spół- 
dzielni budowlanej. 


' bytności w Zagłębiu p. woje” sf] 


„ZA BN 
aAa aaa 


ag : a 
"Z Sosnowca. 
«m 


(s) Wieczór pleśni, kumó- 


g 
h 
ru i zabawy w domu ae 
wym. W dniu 27-go listopada — 
r. b. t. j. w sobotę dom ludo- 
wy urządza dla członków ij 
wprowadzonych gości wielkiwie 
czór towarzyski. Program skła- | 
dać się będzie z 2 części: lej | 
koncertowej (śpiew chóru, mu- 
zyka, teatr) i-Il ej zabawy ta- 
necznej do rana, urozmaicon 
wieloma atrakcjami jak: pocz- 
ta, kotyljon, wróżka-cyganka, 
serpentiny i t. d. Również i o 
potrzebach żołądkowych nie - 
zapomina się, bo bufet będzie 
na miejscu i to nie drogi. 2a £ 
względu na ograniczoną ilo 
osób, należy zawczasu naby- 
wać bilety wejściowe, które | 
już są w sprzedaży w kance: 
larji D. L. w godzinach od 194, 
do 23 codziennie. Początek | 
wieczoru o godziaie 2l-ej. Bi- 
lety wejściowe po 1.50 zł. dla. 
członków i 2.50 zł. dla nie-- 
członków. 24 
(s) Koniereacja p. woje- | 
wody Korsaka z przedsta- 
wicielami prasy. Podczas 


woda Korsak, odbędzie spe- 
cjalaą konferencję z przedsta- | 
wicielami prasy. Konferencja 
wyznaczona jest na sobotę o 
godzinie ll-ej przed poł. w ga- 
binecie p. starosty. Í 


(s) 4 posiedzenia”zarządu | 
miasta. . Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu miasta posta- 
nowiono przeprowadzić kabel | 
elektryczny na kolonję miej- 
ską, wydelegować na zjazd | 
polskich zrzeszeń technicznych | 
ławnika Dobrowolskiego oraz | 
podatek od imprez w cukierni | 
„Warszawskiej” obniżyć z 30 ' 
na 15 złotych dziennie.“ 29 


(s) Choroby zakaźne w 
Sosnowcu. W ostatnim ty- 
godaiu zanotowano z chorób _ 
zakaźnych: | tyfus plamisty, 
3 wypadki tyfusu „brzusznego, 
4 wypadki odry, 2 wypadki ` 
gruźlicy i | wypadek „róży. 
Odkażono 6 mieszkań. SA 

41 k A arac 

(s) Mroz na kolejach. Sil- 
ne mrozy spowodowały znacz- i 
ne utrudnienia w ruchu ` kole- 
jowym. Do Sosnowca nadcho- ki 
dziły wczoraj dalekobieżne po- 
ciągi ze znacznem opóźnie- A 
niem. Przyczyną opóźnień po- 
ciągów jest głównie okolicz- . 
ność, iż smary marzną w dro- 
dze. i A i, 

(s) P. Bider w Sosnowcu. | 
Przejeżdżając przez Sosno- | 
wiec zatrzymał się w gościnie 
u p. Zbuckiego dyr. teatru 
miejskiego, p. Edmund Bider, 
znany poeta liryk, twórca głoś- 
nych sonet o kobiecie. Ri 


i 
f} 


SKI 
+ 
194 


= (s) Niezwykły podróżnik. 
| esri przeieżdżał na rowe- 
e przez Zagłębie 
ranciszek Kowalczyk, miesz- 
niec Częstochowy, który rok 
dwa miesiące temu wybrał 
się w podróż dookoła Polski, 
j w celach naukowych. 
ud 1 Niezwykły spoitsmen zwie- 
o dil Niemcy, Czechy, Rosję, 
__ Francję, był w Kopenhadze 
ka ona Krymie i obecnie po uciążli- 
| wej, lecz pożytecznej podróży 
| wraca do rodzinnego miasta 
| pi Częstochowy. 


żę (s) Trojaczki. Pani Helena 
+4 DEO aikoweka (Żytnia 24), żo- 
ma urzędnika powiła trojaczki, 
;-dnego chłopca i 2 dziewczyn- 

. Dzieci chowają się zdrowo. 


be) Ile mleka skonfisko- 
trzech 
miesiącach zostało skonfisko- 
wane w Sosnowcu 2535 litrów 
1-8 oraz 26 litrów śmietany. 
leko to i śmietana zawierały 
ibyt duży procent wody. 


1 Pożar Onegdaj w nocy 

ś „Saturn” spalił się 
| dach nad 8 komórkami. Przy- 
czyny pożaru nie ustalono. 


_ (s) Kradzieże Stafijsławowi 
Kiawczykowi z Katowic skra- 
dziono na stacji teczkę z 230 zł. 
Kontrolerowi pociągów Ka- 
= zimierzowi Jabłońskiemu skra- 
| dziono z wagonu walizę z rze- 
|| ezami. 


LA 
"3 
a wano? W ostatnich 


Z Bedzina. 


(b) bonic studentom. 
Magistrat przystąpił dco wy- 
płacania zapomóg studentom 
tezy ch szkół zamieszka- 

` łych w Będzinie. Zapomogę 
| otrzymać można po przedsta 
wieniu odpowiednich za- 
świadczeń. 


(b) Podział narzędzi po- 
 żaimniczych. Wczoraj w asy- 
 stencji p. starosty J. Ołpiń- 
skiego, instruktor okręgowy 
. J. Pilebanek dokonał po- 
p. iziału narzędzi pożarniczych, 
zakupionych przez sejmik bę- 
Fa dla straży ochotni- 


ig 
s 


ych w naszym powiecie. 
jiększa część straży otrzy- 
Pank węże do wody, drabiny 

inne - drcbniejsze narzę- 

lizia. Nastepnie straż w Zy- 
K blicach gm. Bobrowniki, o- 
trzymała aparat sikawkowy i 
 beczkowóz, straż kamycka 
- gm. Bobrownik i®°— be« zko- 
| wóz straż w Niwce aparat 
_ sikawkowy z beczkowozem. 


(b) Wyzwoliny. W niedzie 
w sali magistratu, odbędą 
sk wyzwolipy czeladników i 

= majstrów cechu rzeźników i 
szewców. 


_(b) Wypadek samochodo- 
wy. bamochód półciężarowy 
kierowany przez Łowińskie: 
go wskutek ślizgawicy na- 
jechał na słup od przewo- 
FW elektrycznych, wywiócił 
się i uderzył wachlarzem 14- 
letniego chłopca niejakiego 
4 Józefa Latosa, zam. przy. u- 
licy Małobądzkiej Nr. 18. 
Latos doznał lekkiego po- 
tłuezenia, a i- o udzieleniu po 


"È 


| no go w domu rodziców. 
PORA 


Z Dąbrowy. 


i T (d) Pogadanka o wycho- 
wania dzieci. W nadchodzą- 
„A ea niedzielę w sali kina „Ko 
_ meta" o godzinie 10'ej rano, 
Sh się pogadanka na 
emat „wychowania 
bez kar cielesny: ZB, 
| czona z dyskusją. ` 


sa (d) Kradzież worka ka- 
szy. Na dworcu z wagonu 
skradziono worek kaszy. W 
związku z kradzieżą areszto- 
_ wano Wacława Dobrowolskie 
484 (uł Łebędzka), od którego 
odebrano kaszę. 


dzieci 
połą- 


niejaki 


Zakł. 


Z Zagórza. 


(z) Przedstawienie ama- 
torskie. W ub. riedzielę koło 
śpiewacze „Lutnia“ odegrało 
komedję M. Bałuckieco p. t: 
„Radcy pana radcy“: Gra ca- 
łego zespołu zasługuje na u- 
znanie, dzięki doskonałej re- 
żyserji p. Wacława Łoja, który 
wystąpił w głównej roli radcy 
Dziszewskiego. P. Sajdakówna 
grała jego żonę Ewę. p. Mu- 
sialikówna—ich córka Helena, 
p. Lotkówna — Eufrozyna, p. 
Musialk - Zdzisław, p. Augu- 
stynik— Karol, p. Buczek — słu- 
żący. W czas e antraktów przy- 
grywała własna orkiestra sym- 
foniczna pod batuta p. J. Win- 
dysa. 


Koło śpiewacze prowadzi o- 
żywioną działalność kulturalno- 
oświatową, dzięki niestrudzo 
nej pracv p. Fr. Zychowicza, 
czem zyskało sobie uznanie 
społeczeństwa, to też sala była 
wypełniona po brzegi Dochód 
przeznaczono na cele kultural- 
no oświatowe. 


4, (z) Urząd pocztowy. Od 
lutego b. r. istnieje w Zagórzu 
aqencja pocztowa, obsługująca 
18 tysięcy m'eszkańców gminy 
Zagórze. Z powodu wzmoże- 
nia się ruchu pocztowego u- 
rząd gminy Zagórze stara się 
o przemianowanie agencji na 
urząd pocztowy, ku większej 
wygodzie miaszkańców, gdyż 
wtedv założonoby telefon ! te- 
legraf, czego dotąd nie ma. Nie 
wiadomo, jak odniesie się do 
starań ocyrekcja poczt i tele- 


"grafów w Krakowie. 


(7) Ze związku strzelec- 
kiego. W bieżącym miesiącu 
staraniem związku strzeleckiego 
w Zagórzu rozpocznie dr. W. 
Gosiewski cykl odczytów po- 
pularnych, z których dochód 
przeznaczony zostanie na bi- 
bliotekę. Bibljoteka zw. strzel. 
poświęcona i otwarta w lipcu 
b. r posiada 400 tomów. Książ- 
ki są wypożyczane członkom 
związku ! osobom prywatnym. 
Opłata miesięczna wynosi 50ggr. 


(z) Otwareie kina. W grud- 
niu ma powstać w Zagórzu 
kino Właścicielem jest inż Fel. 
Dzierżawski. Kino czynne by- 
łoby tylko w soboty i Święta, 
gdyż ra powodzenie w inne 
dni nie możnaby liczyć. 

Spodziewać Się należy, że 
kino przez wyświetlanie inte 
resujących filmów zyska sobie 
popularność i przyczyni się do 
ożywienia Zagórza 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji 
„Expresu Zagłębia* 
w Sosnowcu. 


Redakcja „Expresu Zagłę- 
bia“ w Nr. 266 z dnia 16 li- 
stopada r. b. zamieściła no- 
tatkę, rzekomo na skutek 
prośby „poważnych obywate- 
li“ z Ząbkowic, jakoby w 
dniu 11 listopada kierownicy 
„3 szkół ząbkowicekich'* nie 
urządzili żadnych uroczy- 
stości. 

Otóż ozzajmiam owym „po 
ważnym obywatelom*, że w 
Ząbkowicach jest obecnie 
tylko jedna szkoła. Druga 
jest na Bielowiźnie, gm. Woj- 
kowice Kościelne, którą ci 
obywatele niewłaściwie zali- 
czyli do Ząbkowic. 

I właśnie, jako kierownik 
tej drugiej szkoły, a jednej 
z tych „3 szkół“, oświad- 
czam, że nieprawdą jest, iż 
w dniu 11 listopada w tutej- 
szej szkole nie było dla dzie 
ci pogadanek i t. p. 

Natomiast prawdą jest, że 
dzieci wraz z  nauczyciel- 
stwem były w kościele na 
nabożeństwie, a po powrocie 
do szkoły odbyły się poga- 
danki, śpiewy i t. p- 

Prawdą też jest, że gmach 


"szkolny nie był przystrojony 


flagami, bo ich szkoła nie 
ma, a nabycie ich nie zależy 
wyłącznie od kierownictwa. 

Niechże wobec tego faktu 
Szanowna Redakcja w imię 
bezstronności i prawdy zech- 
ce teraz pouczyć owych 
„poważnych obywateli*, tych, 
co dostarczyli Jej niepraw- 
dziwych wiadomości, aby na 
przyszłość zechcieli być 0- 
strożniejsi i nie podrywali 
przedewszystkiem swego au- 
torytetu. 

Upraszam także o. zachę- 
cenie ich, że, jeże!i chcą do- 
wiedzieć się czegoś o patrjo 
tyzmie tutejszego nauczyciel- 
stwa, to niech przychodzą na 
nabożeństwa narodowe i 
niech biorą razem udział w 
urządzanych głównie przez 
nauczycielstwo w te -dni po- 
chodach, odczytach, porn- 
kach i przedstawieniach, bo 
na zebraniach i wiecach agi- 
tacyjnych nie będą mieli 
sposobrości. 

4% poważaniem 
Kierownik Szkoły, 
w Bielowiźnie. 
poczta Ząbkowice. 
Bielowizna, dnia 21.X1.1927r. 


EEEE EEEE ECEE TETTEL 


SOSNOWIEC 


OSZCZĘDNOŚCIO- 
WE ’ 


Ń , HURTOWO 
i DETALICZNIE 


ul.3 Maja 23-Tel.2-43 


4 


Druk. M. kożiDsbi i b 


OjdanowSki, sy. 


Humor. 


W WIEJSKIEJ SZKOLE. 


Mały Janek nie przyszedł 
do szkoły a żaden z kolegów 
nie umiał podać powodu jego 
nieobecności. Na drugi dzień 
zjawia się Janek w szkole. 

— Dlaczego nie byłeś wczo- 
raj w szkole — pyta nauczy- 
ciel. 

— A bo — płacząc mówi 
Janek—gdy szedłem do szko- 
ły, zobaczyłem,/że na płocie 
wiszą spodnie pana profeso- 
ra, więc wróciłem do domu, 
bo myślałem, że nie będzie 
Szkoły. 


| 
Fabryka „OWSIANKA” sr.za.o. 


Nr. 278. 


PECH. 


— Niemasz pojęcia jakiego 
ja mam pecha w kartach! 
Co wygram jedoego dnia, te 
przegram następnego! Wprost 
nie wiem, co mam robić! 

— Graj co drugi dzień, 
wtedy kiedy przypada wy- 
grana. 


BLAGIER. , 


— Wiesz Oleś, ten nasz 
nauczyciel od arytmetyki te 
straszny blagier! Wczoraj cì 
gadał, że 8 i 2 to 10, a dzi- 
siaj znowu powiada, że 7i 
3 to też 10. 


dawniej Adam Branicki w Sosnowcu, Tel. 42 


poleca znane ze swej dobroci, zalecane przez lekarzy 
PŁATKI OWSIANE „ZDROWIA* 
MĄCZKĘ OWSIANĄ „ZDROWIA* 
KAKAO OWSIANE „ZDROWIA* 


KAWĘ JĘCZMIENNĄ 


„ZDROWIA* 


oraz 
RAZÓWKĘ ŻYTNIĄ i JĘCZMIENNĄ 


SZRUT JĘCZMIENNY 
KASZĘ TATARCZANĄ 


OWIES GNIECIONY 


OSPĘ TATARCZANĄ, OWSIANĄ i JĘCZMIENNĄ, 


ou 


OOOCOOOOBOWOOOGAO 


w 


Mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. Klijentelę ze już nadeszły 
na sezon zimowy 

śniegowie damskie i dziecinne 

oraz kalosze męskie. 


ARRAY CYNA KA 
23 p. a. p. w Będzinie 


przyjme po kilku chłopców 
umiejących już grać na dętych 
instrumentach do orkiestry 
wo!lskowe|. 
Zołoszenia przyimuie P. Kagan, 
Będzin, Małachowskiego 9 w oo 
dzinach od 12 - 14 ı 17—19. 


(ottttrooTrLt0 


Ł uwr. vap. SOBnowiec, Sienkiewicza 5, — Tel. 1-86. 


OOOGODGOOGAOODODOOODOOOGOD 


Materjały na palta damskie 
Materjały na palta męskie 
Materjały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 


w wielkim wyborze połeca 


MAGAZYN BŁAWATNY 


WACŁAW MIESZALSKI 


Sosnowiec, Hale Rożwoju. 


Udzielamy kredytu. 
OOOOOOOOOAOOOOOOOOOOCGOJ 


ROGAOOOJOOOOODGOWO 


| Drobne ogłoszenia. | 


Nauka i wychowanie. 


obuwia Sewa i uniwersytetu fran- 
cuskiego udzieli lekcji, konwer- 
sacji i korespondncji jęz francuskie- 
go przystępną metodą, między 8—9, 
wieczór. Zgłaszać proszę 8—9u 
P-wa Warszawskich, Giasna 8. 


Kupno i sprzedaż. 


No różne, biurka,otomapy mokie- 
towe, dywanikowe w'różnych ke-- 
lorach za gotówkę ina raty. Sosno- 
wiec—Pogoń ul. Nowopogońska 17, 
Bracia Antczak. 


Posady i prace. 


Povasbsa dziewczynka do rozne- 

szenia gazet. Zgłaszać się z ro- 

dzicami do administracji „Expresuw 

Zagłębia*, Piłsudskiego 8, 

AAA a panienka energiczna do 
obsługi gości przychodnia. Hale 

Rozwoju „Gastronomja", 

KS i zdunów poszukuje fabry- 
ka. $osnowiec,Czarna ? (za sądem) 


Różne. 


F: Jakóbczyk zgubił dowód woj- 
skowy komisji przeglądowej. 
Bochenek Stanisław zgubił dowód. 
osobisty wydany przez Starostwe. 
Będzińskie, 
wydaną przez P. K: 
świadectwo murarskie. 
J Kah sę: teczkę z frachtami w pe- 
ciągu Katowice — Częstochowa. 
Uczciwy znałazca zechce zwrócić za: 
wynagrodzeniem "Będzin, Szenberg: 
telefon 1-27. 
RÓ Wincenty zgubił stary notes: 
z książeczką Kasy Chorych wy— 
nadą w Sosnowcu, 


książeczkę * wojskową, 
Sosnowiec ii 


